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Przemycone kłoPrzemycone kłopetpetyy
Policjanci z legionowskiej komendy, zajmujący się na co dzień zwalczaniem przestępczości 
gospodarczej, zabezpieczyli kolejne pochodzące z przemytu wyroby tytoniowe. Papierosy bez 
polskich znaków akcyzy na targowisku w Legionowie sprzedawała 67-letnia kobieta.

Po uzyskaniu informacji o ko-
lejnym przypadku handlu ty-
toniową kontrabandą policjan-
ci podjęli obserwację targowiska 
oraz przyległych do niego ulic. 
Po pewnym czasie zwróci-
li uwagę na kobietę, która                                           
z dużą torbą szła w kierunku ba-
zarku. Mundurowi postanowili 
więc sprawdzić, co znajduje się                                                                                       
w dźwiganych przez nią 
pakunkach. Okazało się, że 
67-latka miała przy sobie dwa 
tysiące sztuk papierosów różny-

ch marek bez polskich znaków 
akcyzy skarbowej.
 
Zabezpieczona kontrabanda 
trafiła do policyjnego depozytu. 
Funkcjonariusze oszacują teraz, 
ile skarb państwa mógłby stra-
cić, gdyby te nielegalne wyroby 
tytoniowe trafiły do sprzedaży. 
Za złamanie przepisów Ustawy 
karnej skarbowej grozi kobiecie 
kara grzywny lub pozbawienia 
wolności do trzech lat. 

zig

Słony rachunek
Zarzuty korupcji i znieważenia policjantów usłyszał 45-latek zatrzymany 
przez mundurowych z Legionowa. Mężczyzna nie chciał zapłacić za je-
dzenie, które zamówił na stacji benzynowej. Kiedy jej pracownica we-
zwała policję, mieszkaniec powiatu najpierw próbował przekupić funk-
cjonariuszy, a kiedy to się nie udało, zaczął ich obrażać. Za popełnione                         
przestępstwa grozi mu teraz kara do ośmiu lat więzienia.

Zdarzenie miało miejsce w so-
botnie popołudnie. Legionowscy 
mundurowi otrzymali wezwanie 
na stację benzynową, gdzie nie-
trzeźwy i agresywny klient nie 
chciał uregulować rachunku za 
jedzenie. Przybyły na miejs-
ce patrol potwierdził zgłoszenie                    
i wylegitymował nieuczciwego 
klienta. Była od niego wyczuwa-
lna intensywna woń alkoholu. 
Kiedy policjanci poinformowa-
li go, że dopuścił się szalbiers-

twa i odpowie za to przed są-
dem, 45-latek, chcąc uniknąć 
kary, zaoferował mundurowym 
pieniądze w kwocie 140 zł. Po-
licjanci, co zrozumiałe, odrzuci-
li korupcyjną ofertę, informując 
jednocześnie mężczyznę, że po-
pełnił przestępstwo. Wówczas 
zaczął on lżyć mundurowych. 
 
W tej sytuacji został zatrzymany 
i osadzony w policyjnym ares-
zcie. Po zebraniu materiału 
dowodowego i wytrzeźwieniu 
delikwenta śledczy przedstawi-
li mu zarzuty korupcji i zniewa-
żenia policjantów. Za popełnio-
ne przestępstwa mieszkańcowi 
powiatu grozi kara nawet do 
ośmiu lat pozbawienia wol-
ności. 45-latek odpowie rów-
nież za wykroczenie szalbiers-
twa. Tą sprawą zajmą się z kolei 
policjanci z zespołu do spraw 
wykroczeń. 

Zig

Słoik z trawkąSłoik z trawką
Kilka dni temu kryminalni z Legionowa zatrzyma-
li kolejną osobę związaną z przestępczością 
narkotykową. 22-latek w plecaku ukrywał słoik 
po brzegi wypełniony marihuaną. Mieszkaniec 
powiatu legionowskiego już usłyszał zarzut po-
siadania substancji zabronionych.
W miniony piątek w godzi-
nach wieczornych policjanci                                       
z wydziału kryminalnego legio-
nowskiej komendy, patrolując 
jedno z osiedli mieszkaniowych 
na terenie miasta, zwrócili uwa-
gę na toyotę, wewnątrz której 

siedziały cztery osoby. Funkcjo-
nariusze zatrzymali samochód 
do kontroli. Nerwowe zachowa-
nie jednego z pasażerów wzbud-
ziło podejrzenia policjantów. Po-
dczas kontroli osobistej 22-latka 
stróże prawa znaleźli w jego ple-

caku słoik z suszem roślinnym. 
Mężczyzna przyznał, że to ma-
rihuana. Mieszkaniec powiatu 
został zatrzymany, a narkotyki 
zabezpieczone.  
 
Zebrany przez śledczych mate-
riał dowodowy pozwolił śledczym 
na przedstawienia 22-latkowi 

zarzutu posiadania środków 
odurzających o wadze ponad 20 
gramów. Czyn, którego dopuś-
cił się mężczyzna, zgodnie z Us-
tawą o przeciwdziałaniu narko-
manii, jest zagrożony karą do 
trzech lat pozbawiania wolności.

Zig

TydzieńTydzień
nana  sygnalesygnale

Było gorąco!Było gorąco!
W Wielki Piątek (29 marca) przed godz. 16.00 do 
straży pożarnej wpłynęło zgłoszenie o pożarze tra-
wy przy ul. Nasturcji w Skubiance. Sytuacja okazała 
się bardzo poważna, bo ogień uszkodził skrzynkę 
gazową i doszło do zapłonu ulatniającego się gazu. 
Na szczęście pożar udało się szybko opanować. 
Nikt w nim nie ucierpiał.

Na miejsce pożaru zadys-
ponowano w sumie cztery 
zastępy straży pożarnej:                       
z JRG Legionowo, WSP Ze-
grze i OSP Wola Kiełpińska. 
Przyjechały tam też pogo-
towie gazowe oraz policja. 
Płomienie z płonącej trawy 
uszkodziły skrzynkę gazową 
w pobliżu domu jednoro-
dzinnego. W wyniku znisz-
czenia rury z gazem doszło 
do ulotnienia się gazu,                                                                               
a następnie jego zapłonu. 

Strażacy natychmiast przy-
stąpili do gaszenia pożaru 
traw oraz rozstawienia dwóch 
kurtyn wodnych, które miały 
zminimalizować ryzyko 
rozprzestrzenienie się ognia. 
Wkrótce na miejscu zjawili 
się też pracownicy pogoto-
wie gazowego. Zakręcili oni 
dopływ gazu, dzięki czemu 
pożar można było całkowicie 
opanować. Za sprawą szyb-
kiej i sprawnej akcji gaśniczej 
ogień nie rozprzestrzenił się 
na sąsiedni budynek miesz-
kalny, nikt też w pożarze nie 
ucierpiał. Służby ratownicze 
swoje działania zakończyły 
po godz. 17.00. 

zig

Rów z promilami Rów z promilami 
W sobotę (30 marca) po godz. 21.00 na ul. 
Modlińskiej w Skierdach doszło do groźnego 
zdarzenia drogowego. Kierowca osobowej 
toyoty zjechał z jezdni i wylądował w przy-
drożnym rowie. Jak się okazało, 37-letni kie-
rujący był pijany.
Badanie alkomatem wyka-
zało, że w organizmie 37-lat-
ka krążyły ponad dwa pro-
mile alkoholu. W wyniku 
zdarzenia kierowcy toyoty 
nic się nie stało. Po opatrze-
niu go przez ratowników 
medycznych uznano, że nie 
wymaga hospitalizacji. Pija-
ny szofer został zatrzyma-
ny przez policję i osadzony 
w areszcie. Po wytrzeźwie-
niu postawiono mu zarzu-
ty. Mężczyzna odpowie za 
kierowanie pojazdem pod 
wpływem alkoholu i spowo-
dowanie kolizji. – Przypo-
mnijmy, że kto, znajdując 
się w stanie nietrzeźwo-
ści lub pod wpływem środ-
ka odurzającego, prowadzi 

pojazd mechaniczny w ru-
chu lądowym, wodnym lub 
powietrznym, podlega karze 
pozbawienia wolności do lat 
trzech. Sąd dodatkowo sto-
suje też zakaz prowadzenia 
pojazdów oraz obowiązek 
wpłaty na Fundusz Sprawie-
dliwości nawet do 60 tys. zł 
– przypominają policjanci.  

Zig



3CZWARTEK  4 kwietnia 2024

Podejmując stosowną uchwa-
łę, przymiarki do pozyskania 
tego terenu rada miasta czy-
niła już w grudniu 2014 roku. 
Potrzeba było jednak prawie 
dekady, a także zmiany poli-
tycznego klimatu, aby wyra-
żoną na papierze wolę samo-
rządowców można było zacząć 
przekuwać na konkrety. – Za 
rządów Prawa i Sprawiedliwo-
ści był polityczny przykaz, żeby 
miastu Legionowo nic nie prze-
kazywać. I musiała się zmienić 
koalicja rządowa, musiał się 
zmienić wojewoda, żebyśmy 
mogli to otrzymać – podkreśla 
Roman Smogorzewski. Lepiej 
późno niż wcale. Choć przez 
kilka zmarnowanych lat leżący 
odłogiem, warty teraz około 
2,5 mln zł teren stopniowo 
niszczał i zarastał. – Cieszę się, 
że nowy wojewoda, jako jedną 
z pierwszych swoich decyzji, 

wydal zarządzenie, na mocy 
którego starosta w połowie 
marca za darmo przekazał 
miastu prawie hektarową 
działkę, która będzie pełniła 
dwie bardzo ważne funkcje. 
Przede wszystkim, w chwilach 
kryzysu, będzie to rezerwowa 
stacja uzdatniania wody. Dru-
ga zaś funkcja będzie czysto 
rekreacyjna. Jest na tym te-
renie piękny, choć zaniedbany, 
częściowo uschnięty drze-
wostan, więc trzeba go będzie 

uzupełnić. Myślę jednak, 
że – wzorem choćby osiedla 
Młodych – Przedsiębiorstwo 
Wodociągowo-Kanalizacyjne 
udostępni część tej nierucho-
mości jako tak zwany park kie-
szonkowy – dodaje prezydent 
Legionowa.

Ponieważ owa „kieszeń” jest 
w tym przypadku całkiem 
spora, trzeci tego rodzaju 
miejski park jeszcze bardziej 
powinien przypaść ludziom do 

gustu. Zwłaszcza że to właśnie 
nowych terenów zielonych 
domagają się oni od lokalnych 
włodarzy najczęściej. – To 
będzie dość duży park, z któ-
rego mieszkańcy w pełni będą 
mogli korzystać. Mamy tu do 
czynienia ze starodrzewiem, 
więc jeśli go rozsądnie i ładnie 
wkomponujemy, to myślę, że 
ten teren dobrze będzie służył 
mieszkańcom. Jeśli chodzi                    
o oddanie go do użytku, to jest 
kwestia roku, maksymalnie 
dwóch. Pracy przy tej inwesty-
cji będzie wprawdzie dużo, ale 
ja pracy się nie boję – uśmie-
cha się Grzegorz Gruczek, pre-
zes zarządu PWK „Legionowo”. 
Przy czym ta włożona w zago-
spodarowanie działki będzie 
dotyczyła nie tylko parku. 

Z perspektywy PWK kluczowe 
są istniejące tam trzy studnie 

głębinowe: dwie o głębokości 
ponad 200 metrów, czerpiące 
wodę z pokładów oligoceń-
skich, oraz trzecia, sporo 
płytsza, o wydajności ponad 
100 m3 na godzinę. Aby jed-
nak w pełni móc czerpać z ich 
potencjału, trzeba wpiąć je do 
systemu wodociągowego mia-
sta. – Ważną sprawą, z którą 
nie musimy walczyć, przejmu-
jąc ten teren i przystępując do 
procesów technologicznych, 
jest to, że mamy ważne do 
2027 roku pozwolenie wodno-
-prawne. Mamy też już zrobio-
ną koncepcję technologiczną 
stacji uzdatniania, którą tu 
chcemy reaktywować – mówi 
szef PWK. Tak jak inne tego 
typu miejskie stacje, ma ona 
pracować w technologii Culli-
gana, zapewniając dzięki temu 
techniczną spójność z pozo-
stałymi trzema SUW-ami. – Ta 
stacja będzie pełniła funkcję 
uzupełniającą, żeby nie po-
wiedzieć – strategiczną. Stra-
tegiczne jest już bowiem samo 
jej położenie, w bezpośrednim 
sąsiedztwie CSP. Mamy też 
tutaj inne obiekty strategiczne, 
o których nie będę informował. 
Ale przede wszystkim ta stacja 
będzie pełniła funkcję zastęp-
czą w trudnych czasach. 

Co oznacza, że gdyby inne 
przestały działać, będzie mo-
gła dostarczyć wodę wszyst-
kim mieszkańcom miasta. Nie 
stanie się to jednak ani z dnia 
na dzień, ani też nie będzie ta-
nie. Spółka planuje pozyskać 
na ten cel środki ze źródeł 
zewnętrznych, m.in. z uru-
chomionego po zmianie rządu 
Krajowego Plany Odbudowy. 
Przydadzą się tu, jak zawsze 
w takich przypadkach, dobre 
relacje z mazowieckim sa-
morządem. – Na pewno bę-
dziemy rozmawiać z panem 
prezydentem i z mieszkańca-
mi, jakie są potrzeby lokalnej 
społeczności. I na pewno 
też będę zabiegała o środki 
finansowe z samorządu Ma-
zowsza, tak abyśmy mogli 
sfinansować tę inicjatywę                                                               
z pieniędzy zewnętrznych                                   
– zapowiada Anna Brzeziń-
ska, radna Sejmiku Woje-
wództwa Mazowieckiego. 

Koszt modernizacji stacji 
uzdatniania przy CSP, wraz                    
z całą konieczną do jej funkcjo-
nowania infrastrukturą, osza-
cowano na około 15 mln zł. 

Waldek Siwczyński

TEMAT TYGODNIA

WojeWojewodawoda i  i skarbskarb
Trochę to trwało, lecz bez wątpienia warto było poczekać. Jako darowiznę od Skarbu Państwa miasto 
Legionowo otrzymało właśnie blisko hektarową działkę przy ulicy Piaskowej, przylegającą do Centrum 
Szkolenia Policji. Jej nowy gospodarz cały teren zamierza wykorzystać tak, aby za jednym zamachem 
zwiększyć sanitarne bezpieczeństwo mieszkańców oraz polepszyć ich samopoczucie i zdrowie.

Bez wody nie ma życia. Bez wody 
jako społeczność nie jesteśmy                          
w stanie funkcjonować. Przedsię-
biorstwo Wodociągowo-Kanalizacy-
jne „Legionowo” Sp. z o.o. dziennie 
produkuje około 7 tys. m3 wody, 
a jej jakość jest stale monitorowa-
na zarówno przez sanepid, certyfi-
kowaną firmę, jak i same wodociągi. 
Źródłem wody, która jest dostarcza-
na mieszkańcom, są studnie głę-
binowe. 16 studni głębinowych 
pobiera wodę z głębokości około                                                                 
50 m, a Studnia Oligoceńska „Rynek” 
z około 250 m. Dla zobrazowania ich 
głębokości można porównać je do                                                                                          
najwyższych budynków w mieś-

cie (bloki 11-piętrowe), mających 
wysokość 35 m. Woda dostarcza-
na legionowianom przez sieć wodo-
ciągową pochodzi z ujęć wód po-
dziemnych czwartorzędowych,                                                                                             
a woda w Studni Oligoceńskiej 
„Rynek” czerpana jest z ujęć wód 
podziemnych trzeciorzędowych.

Ciekawostką jest to, że w latach 80. 
wykonano cztery odwierty stud-
ni oligoceńskiej! Dwie studnie zna-
jdują się na terenie Centrum Szko-
lenia Policji (aktualnie teren został 
przejęty przez miasto, a niebawem 
będzie przekazany do PWK). Jeden 
odwiert udostępniono mieszkań-

com jako zdrój uliczny w Rynku 
przy ul. Piłsudskiego, a odwiert 
przy ul. Kolejowej na III Parceli nie 
jest obecnie eksploatowany.

Woda ze studni głębinowych trafia do 
naszych Stacji Uzdatniana Wody: „Ja-
giellońska”, „Piaski” oraz „Łajski”. 
Tam poddawana jest procesom na-
powietrzania, aby łatwiej można było 
wytrącić z niej nadmiar manganu 
oraz żelaza. Wszystko to odbywa się 
w zbiornikach ze specjalnym złożem 
piaskowym (filtry), a po uzdatnie-
niu woda jest kierowana do zbiorni-
ków wody czystej, które są „tymcza-
sowymi magazynami”. W Legionowie 
mamy zbiorniki żelbetowe. Wyłożo-
ne są one od wewnątrz specjalną 
powłoką mineralną, posiadającą 
atest Państwowego Zakładu Hi-
gieny do kontaktu z wodą pitną. 
Rola tych zbiorników w systemie dos-
tarczania wody jest niezwykle ważna                                                                                    
– nieprzypadkowo nazywane są 
zbiornikami „wody czystej”. Sta-
nowią one też dodatkowe zabezpiecze-
nie dostaw wody dla mieszkańców na 
wypadek awarii. Woda ze zbiorników 
wody czystej poprzez sieć wodocią-
gową trafia do naszych domów.

W Legionowie mamy 10 zbiorni-
ków wody czystej, które groma-
dzą 5 mln litrów czystej wody. 
Największe znajdują się na SUW 
„Jagiellońska” - dwa o pojemnoś-
ci 1000 m3 oraz jeden 700 m3. Na 
Stacji Uzdatniania Wody „Łajski” są 
trzy zbiorniki po około 300 m3, 
zaś SUW „Piaski” wyposażony zos-
tał w trzy zbiorniki po 100 m3 
oraz czwarty zbiornik o objętoś-
ci 300 m3.

- Cały ten precyzyjny i zarazem bar-
dzo higieniczny proces pozyskiwa-
nia wody z podziemnych ujęć głę-
binowych i jej uzdatniania mijałby 
się z celem, gdybyśmy wlewali ją 
do zbiorników, które nie byłyby 
sterylne i czyste. Woda dostarczana 
dla mieszkańców Legionowa byłaby 
więc tylko pozornie „uzdatniona”. 
Bardzo ważne jest odpowiednie za-
bezpieczenie zbiorników i prowadze-
nie stałego monitoringu. Wydaje się 
to wszystko oczywiste, ale nie wszę-
dzie i nie zawsze tak jest. Oczywiście 
nie u nas. Raz na rok każdy zbiornik 
w Legionowie poddajemy szczegó-
łowej rewizji, a raz na 5 lat, jeśli tego 
wymaga, poddawany jest spec-

jalistycznym naprawom. Czuwa-
my nad każdym elementem sys-
temu, nie możemy przeoczyć 
detali, gdyż mają one bezpośred-
ni wpływ na jakość końcową wody,                                                                                                
a w konsekwencji na zdrowie 
naszych mieszkańców. Pełne                           
bezpieczeństwo dostaw wody to je-
den z priorytetów działalności mie-
jskich wodociągów. Wodę w Legio-
nowie możemy pić bezpośrednio 
z kranu – mówi Prezes Zarządu                                                      
Przedsiębiorstwa Wodociągowo-
-Kanalizacyjnego „Legionowo”                
Grzegorz Gruczek.

Studnie głębinowe w naszym mieścieStudnie głębinowe w naszym mieście
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Porę na tego typu piknik wy-
brano doskonałą. – Zaczęła się 
kalendarzowa wiosna, zaczął 
się sezon rowerowy, będziemy 
też wypoczywać nad wodą, 
więc postanowiliśmy zrobić 
imprezę edukacyjną, żeby 
przypomnieć albo nauczyć 
zasad bezpiecznego zacho-
wania w różnych sytuacjach. 
Mówimy i o bezpieczeństwie 
pożarowym, i o bezpieczeń-
stwie w ruchu drogowym,                                                  
i o bezpiecznym wypoczynku 
nad wodą, czyli o wszystkim 
tym, co nam się może przydać 
– wyjaśnia Joanna Kajdano-
wicz ze Starostwa Powiatowe-
go w Legionowie.

Dużo opowiadali o tym                       
w minioną niedzielę przede 
wszystkim strażacy, poli-
cjanci, strażnicy miejscy                                                    
i ratownicy WOPR. A ponieważ 
przywieźli ze sobą mnóstwo 
specjalistycznego, ustawio-
nego również przed halą 
ekwipunku, ich prewencyjna 
oferta – zwłaszcza na dzieci 
oraz młodzież – działała jak 
przysłowiowy magnes. – We 
wszystkich stoiskach można 
zobaczyć sprzęt tych forma-
cji, którego funkcjonariusze 
używają na co dzień, można 
też porozmawiać z nimi i do-

wiedzieć się czegoś na temat 
ich pracy – dodaje szefowa 
powiatowej promocji. – Ludzie 
mogą tu przyjść, porozmawiać 
na temat bezpieczeństwa                  
i zapoznać się z różnymi jego 
elementami. Jest to więc bar-
dzo wartościowe wydarzenie 
– ocenia Michał Kobrzyński, 
kierownik Areny Legionowo. 
Po czym oznajmia: – Jedno-
cześnie otwieramy dziś naszą 
sezonową wypożyczalnię 
rowerów. Od dzisiaj każdego 
dnia, od 10.00 do 18.00, ser-
decznie zapraszam tu wszyst-
kich mieszkańców Legionowa 
i nie tylko. Mamy kilkadziesiąt 
rowerów różnego typu i wiel-
kości, więc każdy znajdzie 
coś dla siebie. Podobnie jak                                       
w ubiegłych latach, wypo-
życzalnia rowerów w Arenie 
nadal jest bezpłatna. A formal-
ności związane z korzystaniem 
z jej oferty ograniczono do mi-

nimum. – Wystarczy tylko, na 
podstawie jakiegoś dokumen-
tu tożsamości, spisać krótką 
umowę. Zajmuje to dosłownie 
minutę i można na cały dzień 
wypożyczyć rower – zachęca 
Michał Kobrzyński. 

Ci, którzy posiadają już swój 
własny, mogli w niedzielę 
dokonać bezpłatnego prze-
glądu pojazdu pod kątem 
jego sprawności technicznej. 
Zajęli się tym strażnicy miej-
scy. – Działamy tu już ponad 
30 lat, a naszą wiodącą rolą, 
swego rodzaju misją, jest 
to, żeby w Legionowie było 
bezpiecznie. Chodzi zarówno 
o bezpieczeństwo na drodze, 
jak też choćby bezpieczeństwo 
dzieci idących do szkoły lub ze 
szkoły do domu – tłumaczy 
komendant Adam Nadworski. 
Idących albo jadących, często 
właśnie na rowerach. Dlate-

go też strażnicy od lat uczą 
dzieci, młodzież i seniorów 
co robić, by na lekceważeniu 
podstawowych zasad bezpie-
czeństwa się podczas jazdy nie 
przejechać. – Musimy to robić                                                             
w sposób przemyślany i roz-
sądnie, dlatego że nieumiejęt-
ne korzystanie z naszych dróg, 
chodników czy ścieżek rowe-
rowych może spowodować, że 
my sami będziemy stwarzać 
realne zagrożenie: i dla siebie, 
i dla innych uczestników ruchu 
drogowego. Ciągle mówimy 
o tym w szkołach, mówimy                 
w przedszkolach, mówimy też 
tutaj, na pikniku. Wszędzie, 
gdzie się da, promujemy za-
chowania bezpieczne – dodaje 
komendant.  

Efekty widać w statystykach. 
W Legionowie niezwykle rzad-
ko zdarzają się potrącenia na 
przejściach dla pieszych czy 
ścieżkach rowerowych. Ale                       
w końcu nie od dziś wiadomo, 
że czym skorupka za młodu 
nasiąknie, …tak na starość po-
jedzie. – Najwdzięczniejszymi 
odbiorcami wiedzy, którą tutaj 
staramy się przekazać, są dzie-
ci. I to nas cieszy, dlatego że to 
dzieci są tymi członkami rodzi-
ny, które później przypominają 
też o tym rodzicom. Poza tym 
one bardziej biorą sobie do 
serca na przykład to, że nad 
wodą nie można skakać na 
główkę albo że rowerem trzeba 
jeździć w kasku i po ścieżce ro-
werowej. To one bardzo często 
uczą rodziców, a nie odwrotnie, 

tych bezpiecznych zachowań 
– zwraca uwagę Joanna Kajda-
nowicz. 

Jak przystało na dobry piknik, 
jego licznych gości poczę-
stowano też nagrodami. 
Strażnicy miejscy wręczyli je 
m.in. laureatom poświęconego 
bezpieczeństwu konkursu pla-
stycznego. Natomiast w innym 
konkursie, przygotowanym dla 
uczestników niedzielnej impre-
zy, nagrodą był ufundowany 
przez Straż Miejską rower. Pod-

czas licytacji na rzecz Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej Pomocy 
najwyższą cenę zaoferowała 
wojewódzka radna Anna 
Brzezińska, a teraz, zgodnie                                                                    
z planem, przekazała jed-
noślad w dobre ręce. Czy 
zwycięzca, Jakub Ciostek, po-
stanowił od razu przetestować 
nowy sprzęt, nie wiemy. Ale 
jeśli tak, można chyba mieć 
pewność, że pamiętał przy tym 
o zasadach bezpieczeństwa. 

Gadget

WYDARZENIA

W kółko o bezpieczeństwieW kółko o bezpieczeństwie
Zazwyczaj walczy się tam o zwycięstwa, punkty i gole. Samorządowcy 
oraz urzędnicy ze starostwa, pomysłodawcy zorganizowanego w legio-
nowskiej Arenie pikniku rodzinnego pod hasłem „Bezpieczny powiat”, 
główny cel mieli jednak całkiem inny – wygrać dla jego uczestniczek                 
oraz uczestników zdrowie.

USŁUGI
 ■MALOWANIE – 
TAPETOWANIE – REMONTY 
OSOBIŚCIE - 694-065-757
 ■Naprawy Awarie Remonty 
Hydrauliczne 692-827-915
 ■Elektryk 515 010 373

 ■CYKLINOWANIE 
UKŁADANIE 507 603 653
 ■Docieplanie budynków 
szybko, tanio, solidnie                
502 053 214
 ■Do opieki nad chorym 
na stałe lub w weekendy                  
tel. 601 803 903
 ■Szukasz wsparcia 
PSYCHOLOGA, 
PSYCHOTERAPEUTY, 
DIETETYKA? Zapraszamy 
do nowo otwartej 
placówki w Legionowie.
Tu znajdziesz tylko 
sprawdzonych specjalistów.                                  
Tel.: 501803303                    
e-mail: kontakt@
egopsychoterapia.pl                 
www.egopsychoterapia.pl

KUPIĘ MIESZKANIE, 
może być zadłużone, 
z komornikiem, do 

remontu, z problemem 
prawnym, także udziały. 

Tel 888062333

K Z B Legionowo Spółka z o.o. 
posiada do wynajęcia lokale mieszczące się 

w budynku przy
ul. Jagiellońskiej 13 a w Legionowie

1.  Lokal nr 3 (21,42 m2) wraz z częścią wspólną (3,25 m2) 
      o łącznej powierzchni 24,67m2,

2. Lokal nr 11 (15,11 m2) wraz z częścią wspólną (2,27 m2) 
     o łącznej powierzchni 17,38m2,

Wysokość miesięcznego czynszu najmu wynosi netto 35,00 zł/m2 
+ należny podatek VAT w wysokości 23%. 
Wynajmujący obciążać będzie Najemcę comiesięcznie na podstawie 
faktury za koszty eksploatacyjne związane z przedmiotem najmu: 
konserwacja instalacji elektrycznej, wodno-kanalizacyjnej, c.o., utrzy-
manie czystości w budynku i na zewnątrz, wywóz nieczystości sta-
łych, usługi kominiarskie, monitoring, konserwacje sieci telefonicznej 
i internetowej oraz koszty mediów: zużycie energii elektrycznej, c.o., 
zużycie wody i kanalizacji, rozliczane proporcjonalnie do zajmowanej 
powierzchni budynku, oraz internet rozliczany proporcjonalnie do ilo-
ści najemców korzystających z usługi.    

Stawka czynszu będzie waloryzowana jednostronnie przez Wynajmu-
jącego raz w roku kalendarzowym w drodze pisemnego powiadomie-
nia, zgodnie ze średniorocznym wskaźnikiem wzrostu cen towarów                
i usług konsumpcyjnych ogłaszanym przez Prezesa GUS za rok ubiegły. 
   
Bliższych informacji udziela K Z B Legionowo Spółka z o.o. 
ul. marsz. J. Piłsudskiego 3 pod nr tel. 22 766 47 38.

            INFORMACJA

Gmina Miejska Legionowo w imieniu 
której działa KZB Legionowo Sp.  z o.o. podaje do pu-
blicznej wiadomości, że zgodnie z art. 35 ust. 1 i 2 ustawy                     
o gospodarce nieruchomościami z dnia 21 sierpnia 1997 r. 
( t.j. Dz. U. z 2023 r., poz. 344 z późn. zm. )  na tablicy infor-
macyjnej KZB Legionowo Sp. z o.o.  na okres 21 dni, tj. od 
dnia 4 kwietnia 2024 r. do dnia 24 kwietnia 2024 r. został 
umieszczony wykaz o przeznaczeniu do wydzierżawie-
nia   w drodze bezprzetargowej na czas określony 1 roku 
nieruchomości oznaczonej jako część nieruchomości Tar-
gowiska Miejskiego w Legionowie o pow. ok. 1 m², obręb 
ew. 65,  dz. nr 380/2, 380/3, 380/4, 380/15 stanowią-
cą grunt pod bankomatem na rzecz  dotychczasowego 
dzierżawcy firmy EURONET.

Bliższych informacji udziela udziela KZB Legionowo                    
Sp. z o.o., ul. marsz. J. Piłsudskiego 3, tel. 22 766 47 38.
       
  PREZES ZARZĄDU

Irena Bogucka

 KZB Legionowo Sp. z o.o.

Nauczyciela wychowania przedszkolnego

Poszukuje do Niepublicznego Przedszkola
Wesołe Sówki w Legionowie:

Wymagane kwalifikacje:
• wykształcenie wyższe pedagogiczne (specjalność uprawniająca 
   do nauczania dzieci w wieku przedszkolnym).

Oferujemy:
• Pracę od poniedziałku do piątku 8h dziennie
• Bardzo dobre warunki finansowe 
  (nagrody, świadczenia socjalne, trzynastka)
• Możliwość odbywania awansu zawodowego
• Dodatkowe szkolenia w zakresie nauczania przedszkolnego
• Miłą i bardzo życzliwą atmosferę pracy
• Pełne wsparcie ze strony organu prowadzącego 
  - KZB, dyrekcji oraz pracowników przedszkola 

Kontakt: tel. 889 373 976 lub 883 330 180, 
e-mail: wesole.sowki@kzb-legionowo.pl



5CZWARTEK  4 kwietnia 2024 WYDARZENIA



6 CZWARTEK  4 kwietnia 2024OGŁOSZENIA



7CZWARTEK  4 kwietnia 2024 OGŁOSZENIA



8 CZWARTEK  4 kwietnia 2024WYDARZENIA

Podobnie jak wiele razy wcze-
śniej, frekwencja na mar-
cowych zawodach była bez 
zarzutu. – Dzisiaj zgromadzi-
liśmy zawodników i rodziców 
na dystansach rodzinnych                                      
w stylu klasycznym. Na pew-
no jak zawsze będzie miła at-
mosfera, a dzisiaj jest jeszcze 
wyjątkowa okazja, ponieważ 
są z nami świeżo upieczeni 
zawodnicy i zawodniczka z mi-
strzostw świata w zimowym 
pływaniu – mówi Rafał Perl, 
prezes UKS Delfin Legionowo.

Zgodnie z oczekiwaniami, 
najlepiej z legionowian spisał 
się w Estonii Michał Perl. Za 

każdym razem bijąc swoje 
rekordy życiowe, wywalczył 
złote krążki na 25 m stylem 
klasycznym i na 50 m sty-
lem dowolnym, a także dwa 
srebrne – na 50 i na 100 m 
klasykiem. Po czym dorzucił 
do tego dwa zwycięstwa                        
w sztafetach. Dla wielokrot-
nego mistrza oraz rekordzisty 
globu był to już piąty światowy 
czempionat w karierze. – Po 
raz kolejny, piąty raz z rzędu, 
zdobyłem medale mistrzostw 
świata w kategorii open. To na 
pewno cieszy i motywuje do 
dalszej ciężkiej pracy. Ale za-
uważyłem, że motywują mnie 
również moi młodsi zawodni-

cy, których sam wychowałem. 
Zaczynam już z nimi jeździć 
na zawody i cieszę się, że 
wchodzą w ten sport, ścigają 
się ze mną i mam nadzieję, że 
przyjdzie moment, kiedy ra-
zem będziemy mogli pościgać 
się w kategorii open.  

Póki co młodzi legionowianie 
brylowali w swoich katego-
riach wiekowych. Amelia Mi-
kołajczyk przywiozła z Tallina 
same złote medale, Maciej 
Perl dwa razy był pierwszy 
i dwa razy drugi, zaś Jakub 
Rapacki na każdym z pięciu 
wygranych dystansów dorzu-
cał imponujące rekordy świa-
ta. Dla trenerów z UKS Delfin 
Legionowo to jasny sygnał, 
że warto jeszcze mocniej 
wejść w zimową rywalizację. 
– Myślę, że będziemy promo-
wali zimowe pływanie wśród 
najmłodszych zawodników                                                                     
i zawodniczek, ponieważ uwa-

żamy, że to jest dyscyplina 
przyszłościowa. Przynajmniej 
sądząc po rekordach i wyni-
kach osiągniętych w Tallinie 
przez naszych podopiecznych 
– uważa Rafał Perl. Jego syn 
Michał, już nie jako zawodnik, 
lecz trener, jest przekonany, 
że jeśli nadal będą oni tre-
nowali z takim zaangażowa-
niem, to o kolejne sukcesy 
można być spokojnym. 

Najtrudniejsze bywa samo 
przyzwyczajenie się do pły-
wania w wodzie o tempera-
turze bliskiej zera stopni Cel-
sjusza. Ale i na to w Delfinie 
mają sposób. – Na pewno nie 
jest łatwo, stąd to nasze tra-
dycyjne wspólne morsowanie 
i adaptacja do zimnej wody, 
trwająca od końca paździer-
nika aż do teraz. Niemniej 
przykład kolejnej trójki za-
wodników, która dołączyła do 
teamu Michała startującego 
w zimowym pływaniu, poka-
zuje, że jest to do zrobienia                                                         
i liczę na coraz większą grupę 
chętnych do takiej rywali-
zacji – mówi prezes klubu. 
Jeśli chodzi o legionowskiego 
mistrza i rekordzistę świata, 
jego zasadniczy plan na ko-
lejne starty jest jeden: nadal 
utrzymywać się na szczycie. 
– Za rok, w styczniu 2025, 
są mistrzostwa świata we 
Włoszech i moja próba pobi-

cia po raz kolejny własnych 
rekordów Guinnessa. W tym 
sezonie udało mi się poprawić 
swoje rekordy życiowe, co 
dodatkowo napędza mnie do 
ciężkiej pracy. Tak więc teraz 
kierunek Włochy i tam będę 
walczył o kolejne tytuły oraz 
rekordy – zapowiada Michał 
Perl. 

W niedzielnych zawodach, jak 
zawsze zresztą, nikt o nie jed-
nak nie walczył. Dla całej klu-
bowej rodziny Delfina była to 
po prostu okazja do integracji 
i zdrowego spędzenia wolnego 
czasu. A z perspektywy zarzą-
dzającej Wodnymi Piaskami 
spółki KZB Legionowo jeszcze 
jeden dowód potwierdzający 
sens troski o dalszą populary-
zację sportowego, lecz także 
rekreacyjnego pływania. – Dla 
nas, jako zarządcy obiektu, 
to wielki zaszczyt i duma, że 
trenują tutaj tak wspaniali 
sportowcy. A obok nich, z po-
żytkiem dla swojego zdrowia 
korzystając z basenów, sauny 
czy jacuzzi, chętnie odpo-
czywają tu inni mieszkańcy 
Legionowa – podkreśla Irena 
Bogucka, prezes zarządu spół-
ki KZB. I teraz bez popularnej 
pływalni na Piaskach trudno 
by im było je sobie nawet wy-
obrazić. 

Wonder

Żabka z medalamiŻabka z medalami
Trzecia odsłona tegorocznych zawodów klubowych legionowskiego Delfina co najmniej pod jed-
nym względem była specjalna. Ich uczestniczki i uczestnicy, oprócz ścigania się „żabką”, świę-
towali też bowiem na pływalni Wodne Piaski sukcesy odniesione przez swoich kolegów w Estonii, 
w trakcie niedawnych zimowych mistrzostwach świata.

Maluchy na monitorachMaluchy na monitorach
Tuż po świętach w głównej siedzibie legionowskiego żłobka                                        
rozpoczęto montaż monitoringu wizyjnego. W intencji władz miasta 
ma on poprawić bezpieczeństwo dzieci, ograniczyć dostęp do sal osób 
nieupoważnionych, a także zapobiegać lub ułatwić wyjaśnianie ewen-
tualnych sytuacji konfliktowych.
Zgodnie z obowiązującymi 
przepisami monitoring                 
w miejskim żłobku będzie 
rejestrował tylko obraz, bez 
dźwięku. W zasięgu kamer 
znajdą się korytarze we-
wnątrz budynku, sale zabaw 
oraz drzwi wejściowe. Sys-
tem nie obejmie natomiast 
przeznaczonych dla pracow-
ników pomieszczeń socjal-
nych, pralni, sanitarnych, 
szatni, dziecięcych pomiesz-
czeń sanitarnych i ogólno-
dostępnych sanitariatów. Co 
istotne, dane zarejestrowane 
przez żłobkowy monitoring 
nie będą podlegały udostęp-
nianiu w trybie dostępu do 
informacji publicznej.

Koszt w całości sfinansowa-
nej z budżetu miasta, zaak-
ceptowanej w marcu przez 
radnych inwestycji wyniesie 
ponad 27 tys. zł. O jej zasad-
ności przekonani są zarówno 
włodarze lokalnej oświaty, 
jak i rodzice maluchów, 

którzy w przygotowanej 
przez dyrekcję żłobka spe-
cjalnej ankiecie w olbrzymiej 
większości opowiedzieli się 
za objęciem placówki przy                    
ul. Dietricha 1 monitoringiem 
wizyjnym. 

RM



9CZWARTEK  4 kwietnia 2024 ROZRYWKA

Dwa plus dwa to 
w codziennych re-
lacjach nie zawsze 
cztery. Pamiętaj, że 

istnieją też kompromisy.   

Pędzisz przez życie 
jak burza i często ro-
bisz na innych świet-
ne wrażenie. Mimo 

to trochę zwolnij.

Przy dobrych wia-
trach dojedziesz na 
nowej znajomości 
bardzo daleko. O ile 

jej nie odrzucisz... 

Kiedy coś wali się 
na głowę, to trzeba 
uciekać. Z czasem 
może być za późno 

na ratunek.

Praca dała ci się we 
znaki i potrzebujesz 
długiego urlopu. 
Najlepiej z dala od 

domu.   

Twoje serce może 
wkrótce zabić moc-
niej. Chętnych do za-
jęcia tam miejsca nie 

zabraknie.    

Jeśli widzisz, że do-
szedłeś w życiu do 
ściany, spróbuj ją 
zburzyć albo pójść 

inną drogą. 

Brakuje ci kogoś,                    
z kim można szczerze 
porozmawiać. A kan-
dydat na powiernika 

jest tuż obok.

Na horyzoncie może 
pojawić się ciekawa 
propozycja pracy. 
Przyjmij ją, wyjdzie 

ci to na dobre.   

Ktoś próbuje się do 
ciebie zbliżyć, a ty 
wciąż go ignoru-
jesz. To błąd, bo ma 

szczere zamiary. 

Twoje problemy roz-
wiąże tylko gwałtow-
ne cięcie. Na próby 
rozsupłania tego wę-

zła już za późno.

Ostatnie dni napełniły 
cię energią. Nie zmar-
nuj jej i wykorzystaj 
na zdobycie nowych 

umiejętności.  

Miałem kiedyś straszny sen. Od-
grywałem w nim rolę dziennikar-
skiego męczennika, którego na 
jakimś zebraniu wzięli w obroty 
czytelnicy wrogo nastawieni do 
wypisywanych przezeń bredni. 
Czyli jak na rzadko nawiedzają-
ce mnie senne mary, zdumiewa-
jący realizm! Nie pamiętam, za 
co konkretnie chciano mnie uka-
mienować, lecz sytuacja należa-
ła do mocno podbramkowych. 
Przypuszczam, że oberwałem 
za służalczość wobec lokalnej 
władzy, która w ciągu dwóch de-
kad tak pozmieniała stare, dobre 
Legionowo, że ledwo poznają je 
nawet dawni, wpadający z wizy-
tą mieszkańcy. Rzeczywiście, to 
skandal! Ta jedna okropna noc 
sprawiła, że pojąłem, jak wiel-

ką krzywdę wyrządzili swemu 
miastu jego wybrani przez na-
ród liderzy. Pomyślmy więc chwi-
lę i weźmy pod lupę ich najcięż-
sze grzechy.
   
Zacznę od samej góry. Mało kto 
już pamięta, ale gdy dojrzewa-
ły plany budowy Forum Roma-
num, wielu miejskich rajców to 
nie rajcowało. Pukali się w po-
orane dostojnymi zmarszcz-
kami czoła. Nowy ratusz za 30 
baniek?! Po co? Taki kredyt to 
pętla na szyję! Butny prezydent 
owych mędrców wszak nie po-
słuchał, narażając lud na obco-
wanie z obiektem szkaradnym, 
niefunkcjonalnym i całkiem 
zbędnym. Wszak państwu rad-
nym doskonale gawędziło się                

w Sali Eternitowej dawnego 
urzędu, a młodzieży świetnie w 
niej występowało. Jednym posu-
nięciem odesłał też ów satrapa 
na bocznicę przestronne wnę-
trza Miejskiego Ośrodka Kul-
tury i cudny amfiteatr na Pia-
skach, zmuszając goszczących 
w grodzie artystów do występo-
wania pod jego gabinetem. Jak-
by tego było mało, inwestycyjną 
ignorancję potwierdził przytar-
ganiem pod stadion tej no, Are-
ny. Komu toto potrzebne? Bo 
przecież nie zawodnikom, gdyż 
sport, jak od zarania dziejów 
wiadomo, zdrowiej uprawiać na 
świeżym powietrzu. I jeszcze to 
Centrum Komunikacyjne... Czy-
sta rozrzutność! 

Przykład z bossa wzięli też m.in. 
prezesi miejskich spółek. Je-
den, zamiast siedzieć cicho i 
jedno ludziom dawać, a drugie 
od nich odbierać, zaczął kombi-

nować. Dotąd obywatele mie-
li jasność: wody się nie produ-
kuje, gdyż ona po prostu jest, 
zaś ścieki produkują się same i 
same też, w kontakcie z naturą, 
znikają. Nieraz to zresztą spraw-
dzali, kucając w lesie na chwilę 
metabolicznej zadumy. A jednak 
ów szef ciągle coś buduje, mo-
dernizuje, kopie. Po kiego? O ileż 
rozsądniejsze byłoby okopanie 
się w służbowym fotelu. W innej                                                               
z kolei spółce do spółki z ciepłem 
postanowili wziąć się za wytwa-
rzanie prądu. Po czym dość 
energicznie podłączyli się do pły-
nących w sieci zysków. Następ-
na pozwala ludziom dać nura do 
wodnej rekreacji, zanurkować          
w nauce albo po prostu, tylko                                                               
i aż, dba o to, aby w chałupach 
woda nie leciała im na głowy. 
Krótko pisząc, robią, nie gadają. 

Powyższe przykłady to tyl-
ko wierzchołek inwestycyj-

nej piramidy, przez którą Le-
gionowo wytyka się palcami, 
jako gród zrywający ze swym 
uświęconym tradycją, sypial-
nianym obliczem. Co racja, to 
racja – wśród jego włodarzy 
powszechny jest brak szacun-
ku dla urzędowych baraków, 
brukowanych ulic lub przerdze-
wiałych wodociągów. Idą jed-
nak wybory, więc jak zwykle 
pojawili się tacy, co chcą ten 
koszmar przerwać i znów po-
grążyć miasto we śnie. Tymcza-
sem ono od wielu już lat drze-
mać ani myśli.

Stąd do wielkości

Jak od wieków doskona-Jak od wieków doskona-
le wiadomo, gdzie dwóch le wiadomo, gdzie dwóch 
Polaków, tam trzy zdania. Polaków, tam trzy zdania. 
Co najmniej trzy. Więc im Co najmniej trzy. Więc im 
nas w jakiejś zbiorowo-nas w jakiejś zbiorowo-
ści więcej, tym trudniej ści więcej, tym trudniej 
się dogadać. Zerkając się dogadać. Zerkając 
na lokalne podwórko, od na lokalne podwórko, od 
lat praktyczną insceniza-lat praktyczną insceniza-
cję tego zjawiska można cję tego zjawiska można 
do woli podziwiać na wal-do woli podziwiać na wal-
nych zgromadzeniach le-nych zgromadzeniach le-

gionowskich spółdzielców gionowskich spółdzielców 
z branży mieszkanio-z branży mieszkanio-
wej. O ile, rzecz jasna, wej. O ile, rzecz jasna, 
ma się tam prawo wstę-ma się tam prawo wstę-
pu. Nie jest tajemnicą, pu. Nie jest tajemnicą, 
że na tego rodzaju zbiór-że na tego rodzaju zbiór-
kach najchętniej stawiają kach najchętniej stawiają 
się tak zwani protestanci. się tak zwani protestanci. 
Ochrzczeni wszakże tym Ochrzczeni wszakże tym 
kąśliwym mianem nie za kąśliwym mianem nie za 
sprawą swej religijności, sprawą swej religijności, 
lecz głębokiej, żarliwej lecz głębokiej, żarliwej 

wiary w to, że poczciwą wiary w to, że poczciwą 
SMLW można by kiero-SMLW można by kiero-
wać lepiej. Ich zdaniem wać lepiej. Ich zdaniem 
wszystkie, absolutnie wszystkie, absolutnie 
wszystkie inne lokator-wszystkie inne lokator-
skie klocki źli spółdziel-skie klocki źli spółdziel-
czy zarządcy remonto-czy zarządcy remonto-
wali, malowali, ocieplali, wali, malowali, ocieplali, 
tylko nie ten ich. Co też, tylko nie ten ich. Co też, 
nawiasem pisząc, samo nawiasem pisząc, samo 
w sobie stanowiło zawsze w sobie stanowiło zawsze 
pewną sprzeczność, gdyż pewną sprzeczność, gdyż 
na walnych pojawiają się na walnych pojawiają się 
przecież mieszkańcy wię-przecież mieszkańcy wię-
cej niż jednego budynku... cej niż jednego budynku... 

Nie o logikę wszak w gar-Nie o logikę wszak w gar-
dłowaniu chodzi, lecz o to, dłowaniu chodzi, lecz o to, 

kto czyni to głośniej. I jest kto czyni to głośniej. I jest 
skuteczniejszy. Dlatego skuteczniejszy. Dlatego 
właśnie co kilka lat z gru-właśnie co kilka lat z gru-
py mieszkańców zadowo-py mieszkańców zadowo-
lonych inaczej wyłaniają lonych inaczej wyłaniają 
się samozwańczy liderzy, się samozwańczy liderzy, 
gotowi zgotować wład-gotowi zgotować wład-
com SMLW przejażdżkę com SMLW przejażdżkę 
na taczkach, a później, na taczkach, a później, 
kto wie, być może nawet kto wie, być może nawet 
osobiście nią dowodzić. osobiście nią dowodzić. 
Spółdzielnią, nie tacz-Spółdzielnią, nie tacz-
ką. Ostatnio, jak wieść tu                       ką. Ostatnio, jak wieść tu                       
i ówdzie niosła, taki męż-i ówdzie niosła, taki męż-
ny człek zamierzał zrobić ny człek zamierzał zrobić 
coś, czego miasto dotąd coś, czego miasto dotąd 
nie widziało: zwołać wal-nie widziało: zwołać wal-
ne wcześniej, aby pogo-ne wcześniej, aby pogo-

niło zarząd w trybie nad-niło zarząd w trybie nad-
zwyczajnym. Sądząc zwyczajnym. Sądząc 
jednak z krążących po jednak z krążących po 
klatkach plotek, opatrz-klatkach plotek, opatrz-
nościowym mężem ludzi  nościowym mężem ludzi  
nie zostanie, gdyż opacz-nie zostanie, gdyż opacz-
nie założył, iż większość z nie założył, iż większość z 
nich stanowią protestan-nich stanowią protestan-
ci. No i z tym ekstra wal-ci. No i z tym ekstra wal-
nym walnął głową w wiel-nym walnął głową w wiel-
ką płytę. Cóż, tak to już ką płytę. Cóż, tak to już 
bywa, gdy się zapomina, bywa, gdy się zapomina, 
że cała sztuka (z angiel-że cała sztuka (z angiel-
ska zwana art) w tym, by ska zwana art) w tym, by 
wiedzieć, kiedy ze sce-wiedzieć, kiedy ze sce-
ny, a w tym przypadku                                                      ny, a w tym przypadku                                                      
z mównicy, zejść niepo-z mównicy, zejść niepo-
konanym.konanym.

 

 INFORMACJA

Gmina Miejska Legionowo w imieniu której dzia-
ła KZB Legionowo Sp.  z o.o. podaje do publicznej wiadomości, że 
zgodnie z art. 35 ust. 1 i 2 ustawy o gospodarce nieruchomościa-
mi z dnia 21 sierpnia 1997 r. (t.j. Dz. U. z 2023 r., poz. 344 z późn. 
zm.)  na tablicy informacyjnej KZB Legionowo Sp. z o.o.  na okres 
21 dni, tj. od dnia 4 kwietnia 2024 r. do dnia 24 kwietnia 2024 r. 
został umieszczony wykaz o przeznaczeniu do wynajęcia w trybie 
bezprzetargowym na czas określony  10 lat lokalu użytkowego                                                                                                                
o pow. 38 m²  przy  ul. Kościuszki 7 w Legionowie  na rzecz  dotych-
czasowego najemcy firmy MICHAŁ ZAKRZEWSKI na dotychczaso-
wą działalność.

Bliższych informacji udziela udziela KZB Legionowo Sp. z o.o., 
ul. marsz. J. Piłsudskiego 3, tel. 22 766 47 38.   
    PREZES ZARZĄDU

Irena Bogucka

 INFORMACJA

Gmina Miejska Legionowo w imieniu której dzia-
ła KZB Legionowo Sp.  z o.o. podaje do publicznej wiadomości, że 
zgodnie z art. 35 ust. 1 i 2 ustawy o gospodarce nieruchomościa-
mi z dnia 21 sierpnia 1997 r. (t.j. Dz. U. z 2023 r., poz. 344 z późn. 
zm.)  na tablicy informacyjnej KZB Legionowo Sp. z o.o.  na okres 21 
dni, tj. od dnia 4 kwietnia 2024 r. do dnia 24 kwietnia 2024 r. został 
umieszczony wykaz o przeznaczeniu do wynajęcia w trybie bez-
przetargowym na czas określony 3 lat lokalu użytkowego o pow. 
19 m²  przy ul. Kościuszki 7 w Legionowie  na rzecz  dotychcza-
sowego najemcy firmy REFLEKS CHŁODNICTWO na dotychcza-
sową działalność.

Bliższych informacji udziela udziela KZB Legionowo Sp. z o.o., 
ul. marsz. J. Piłsudskiego 3, tel. 22 766 47 38.   
    PREZES ZARZĄDU

Irena Bogucka
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Finałowa impreza z cyklu 
ogólnopolskich zawodów 
pływackich, zapoczątko-
wanego w grudniu 2011 
roku przez AZS Warszawa, 
była okazją, by powalczyć 
o medale i przywitać wio-
snę z lepszymi rekordami 
życiowymi. Frekwencja jak 
zwykle dopisała, bowiem 
do stolicy zjechało aż 755 
najlepszych zawodniczek                                                      
i zawodników z 76 krajo-
wych klubów. Czteroosobo-
wa reprezentacja legionow-

skiego Delfina, występująca                                             
w składzie: Antonina Pie-
tuch, Alina Kalinowska, An-
toni Lazurek i Jakub Rapacki, 
dzielnie walczyła z rywalami, 
uciekającym czasem,                                             
a także własnymi słabościa-
mi. Swoją szansę świetnie 
wykorzystała najlepsza 
młoda zawodniczka Delfina 
Antonina Pietuch. Mimo że 
walczyła tego dnia również 
z chorobą, potwierdziła 
swą klasę, wracając z War-
szawy z dwoma medalami                                                          

– srebrnym oraz brązowym. 
Można jedynie żałować, że 
popularna Tośka nie była                     
w sobotę całkiem zdrowa, bo 
wtedy popłynęłaby zapewne 
jeszcze szybciej. 

A oto poszczególne rezultaty 
członków dowodzonej przez 
trenera Rafała Perla ekipy 
Delfina: Antonina Pietuch 
–  100 m styl grzbietowy                            
2 miejsce (1:08.19 s) i 100 
m styl dowolny 3 miejsce 
(1:02.76 s); Alina Kalinow-
ska – 100 m styl dowolny 
22 miejsce (1:16.69 s) i 200 
m styl dowolny 9 miejsce 
(2:50.23 s); Antoni Lazurek 
– 100 m styl klasyczny 13 
miejsce (1:37.25 s) i 100 
m styl zmienny 15 miejsce 
(1:27.77 s); Jakub Rapac-
ki – 100 m styl dowolny 18 
miejsce (1:04.29 s) i 100 
m styl klasyczny 5 miejsce 
(1:20.31 s).

Aldo

SPORT

Krótkie ostatkiKrótkie ostatki
W trzecią sobotę marca odbył się czwarty i ostatni przeprowadzony na 
krótkim basenie etap ogólnopolskich zawodów pod hasłem „Od mło-
dzika do olimpijczyka”. Wystąpiła też na niej, pokazując się z dobrej 
strony, skromna ekipa klubu UKS Delfin Legionowo.

Wpływowy AntekWpływowy Antek
W sobotnich (23 marca) Otwartych Mistrzostwach Północnego Ma-
zowsza w Pływaniu, których gospodarzem był Klub Sportowy Marlin 
Mława, jak zwykle popłynął też młody narybek z legionowskiego Delfi-
na. Najlepiej w trzyosobowej ekipie spisał się Antoni Lazurek, wracając 
do domu z dwoma medalami.
W zawodach przeprowadzo-
nych na Pływalni Miejskiej 
w Mławie wzięło udział 436 
zawodniczek i zawodniczek                         
z 25 krajowych klubów pły-
wackich. UKS Delfin Legiono-
wo, pod wodzą trenera Piotra 
Cesarczyka, reprezentowali 
tym razem Daria Lech, Hanna 
Lazurek oraz Antoni Lazurek. 
I generalnie rzecz biorąc, 
zrobili w trakcie mistrzostw to, 
co do nich należało. Najlepszy 
nastrój spośród tej trójki miał 
po mławskiej imprezie Antoni 

Lazurek, który dwukrotnie 
stawał w niej na podium: 
przypłynął drugi na 50 me-
trów stylem klasycznym,                                      
a w stylu motylkowym na tym 
samym dystansie finiszował 
jako trzeci. – Z pewnością 
cieszyć może również fakt, że 
zarówno w pierwszym bloku 
zawodów, jak i w drugim, po-
południowym, nasi zawodnicy 
bili swoje rekordy życiowe.                                                   
A przy okazji nabierali do-
świadczenia, które przyda im 
się podczas kolejnych startów – podsumowuje występ tre-

ner Piotr Cesarczyk.   

Wyniki osiągnięte przez legio-
nowian wyglądały następują-
co: Antonii Lazurek – II miejsce 
na 50 m stylem klasycznym 
(45.30 s) i III miejsce na 50 m 
stylem motylkowym (39.66 s), 
Hanna Lazurek – 25 m grzbie-
towym (28.85 s) i 25 m do-
wolnym (25.29 s), Daria Lech                                                                                  
– 50 m dowolnym (34.61 s),                    
50 m grzbietowym (41.00 s)                     
i 100 m zmiennym (1,38.36 s). 

Aldo

Zarówno maluchy, jak też na-
uczyciele i rodzice powitali ją 
z otwartymi rękami. – Rytmi-
ka przez wiele lat była obecna 
w legionowskich przedszko-
lach, ale niestety zmiana 
przepisów i stanowisko 

ministerstwa edukacji spo-
wodowało, że nie mogliśmy 
już wyrażać zgody na zajęcia 
dodatkowe. Tymczasem 
rodzice naszych przedszko-
laków poprosili miasto, aby 
z powrotem wprowadzić ryt-

mikę, ale już dla wszystkich 
dzieci, podczas normalnych 
zajęć w przedszkolu – mówi 
Piotr Zadrożny. I tak właśnie, 
decyzją ratusza, się stało. 
Dzięki temu spotkaniami                                                                            
z rytmiką cieszyć się już może 
prawie cała miejska dziatwa. 
– Zdecydowaliśmy się to 
zrobić, gdyż uważamy, że 
przynosi ona same korzyści 
dla rozwoju dzieci. I myślę, 
że dzięki temu Legionowo 
stanie się też jeszcze bardziej 
rozśpiewane niż dotychczas 
– śmieje się zastępca prezy-
denta Legionowa.

Specjaliści nie mają wąt-
pliwości: zajęcia rytmiki 
kształtują dzieci jak rzadko 
które. – Wpływają na wszech-
stronny, harmonijny rozwój 
dzieci w wielu obszarach, 
w tym przede wszystkim                                           
w obszarze społecznym, emo-
cjonalnym, ale również w ob-
szarze fizycznym, ruchowym. 
Dzieci chętnie uczestniczą                                              
w zajęciach rytmiki, są bar-
dzo aktywne. Uczą się też na 
nich wrażliwości, koncentracji 
uwagi, uczą się wreszcie 
śpiewania – wymienia zalety 
„przedmiotu” Ewa Szmyd, 
dyr. Przedszkola Miejskiego 
nr 10 w Legionowie. Maluchy 
oswajają się zarazem z tak 
istotnymi w muzyce warto-
ściami rytmicznymi. Poza 
tym wspólne zabawy czy 
pląsy wymagają współpracy, 
co pomaga budować wśród 
przedszkolaków silne więzi 
społeczne i emocjonalne. 
A to przecież nie wszystkie 
plusy tak uwielbianej przez 

dzieciaki rytmiki. – Zajęcia 
muzyczne wpływają na 
rozwój umiejętności języko-
wych, matematycznych, ale 
również na rozwój zdrowotny 
dzieci, na płynność i elegancję 
ruchu, no i na ich twórczość 
oraz kreatywność – podkre-
śla dyrektorka „dziesiątki”. 
Atrakcyjności zajęć sprzyja 
m.in. kontakt maluchów                                                                 
z prawdziwymi instrumentami 
i muzyką wykonywaną na 
żywo. Wielu z nich właśnie                      
w przedszkolu miewa taką 
okazję po raz pierwszy. 

I jeśli już coś powszechności 
rytmiki w Legionowie stoi 
na przeszkodzie, to głównie 
zbyt mała liczba wykwalifiko-
wanych do jej prowadzenia 
nauczycieli. – Każdy dyrektor 
otrzymał do dyspozycji pulę 
godzin i jeżeli tylko znalazł 
odpowiednio wykształconą 
osobę – a trzeba pamiętać 
o tym, że był wtedy środek 
roku szkolnego – to zajęcia 

rytmiki uruchomił. Odbywa-
ją się one teraz prawie we 
wszystkich placówkach – za-
pewnia Piotr Zadrożny. I oby 
odbywały się jak najdłużej. 
Nie pozostaje zatem nic in-
nego, jak tylko powyższemu 
posunięciu włodarzy lokalnej 
oświaty, oczywiście rytmicz-
nie, przyklasnąć.  

Wonder

RytmicznyRytmiczny  powrótpowrót
Żadnych lekcji legionowskie przedszkolaki wprawdzie nie mają, ale 
już dedykowane im zajęcia – jak najbardziej. Kłopot w tym, że jedne                                  
z najbardziej przez nie lubianych jakiś czas temu z oferty poszczególnych 
placówek wypadły. Na szczęście teraz, gdy już po przewietrzeniu resortu 
oświaty stało się to możliwe, rytmika triumfalnie do nich powraca.
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Nawet największym fanom 
KPR-u trudno było oczekiwać, 
że dzięki wyjazdowi do Płocka 
legionowianie poprawią swoją 
sytuację w tabeli. Nie wyobraża-
li sobie tego również miejscowi 
kibice, którzy z zadowoleniem 
przyjęli szybkie objęcie prowa-
dzenia przez swoją drużynę. 
Pierwsze trafienie goście za-
liczyli dopiero w piątej minucie, 
ale od tego momentu poczyna-
li sobie na boisku całkiem nieź-
le. Znalazło to również odzwier-
ciedlenie w wyniku, bo po blisko 
dwudziestu minutach gry prze-
grywali z gospodarzami zale-
dwie 4:5. Wtedy zaniepoko-
jony takim obrotem sprawy 
Xavi Sabate, ich szkoleniowiec, 
wziął nawet czas, aby zachęcić 
swoich zawodników do cięższej 
pracy. Udało mu się to wprawd-
zie połowicznie, gdyż tempo ro-
zgrywanych przez nich akcji za 
bardzo nie wzrosło. Wiślacy zro-

bili jednak swoje, dzięki czemu 
do szatni schodzili zrelaksowani 
i spokojni, z czterema bramka-
mi przewagi.  

Po przerwie, przez dobrze po-
nad kwadrans gry, podopiecz-
ni Michała Prątnickiego wciąż 
trzymali się blisko utytułowa-
nego rywala. Zmniejszyli nawet 
swoją stratę do trzech trafień. 
Z czasem jednak Wisła wykor-
zystała większe doświadczenie 
oraz klasę sportową, więc cho-

ciaż Zepter KPR robił, co mógł, 
przewaga skuteczniejszych 
w ataku miejscowych zaczęła 
stopniowo rosnąć. Koniec koń-
ców, po ostatnim gwizdku sę-
dziego, wynosiła ona dziesięć 

bramek. W sobotę „nafciar-
ze” pozwolili legionowianom 
wbić sobie ich tylko szesnaś-
cie i zasłużenie zgarnęli kom-
plet punktów. 

Jakby tego było mało, kiepskie 
wieści dotarły też do ekipy Zep-
tera z Opola, gdzie tamtejs-
za Gwardia uległa bezpośred-
nio wyprzedzającej ostatniego                                                
w tabeli beniaminka ekipie Ener-
ga Wybrzeże Gdańsk 29:33. Oz-
nacza to, że przed rozpoczęciem 
fazy play-out ma ona nad legio-
nowianami już siedem „oczek” 
przewagi. Teraz drużyny z mie-
jsc od 9 do 14, przy zachowa-
niu dotychczasowego dorobku 
punktowego, zagrają ze sobą 
po jednym meczu w systemie 
każdy z każdym. W pierwszym 
z pięciu spotkań tej rundy, w so-
botę (6 kwietnia), Zepter KPR 
zmierzy się na wyjeździe ze ws-
pomnianymi wcześniej opola-
nami. Początek meczu o godz. 
18.00.

Aldo

ORLEN Wisła Płock – Zepter KPR Legionowo

26:16 (11:7)

Bramki dla KPR-y zdobywali: Ciok – 4, Tylutki – 3, Laskowski, 
Fąfara i Lewandowski – po 2, Pawelec, Bogudziński i Klapka – po 1. 

Wisła za głębokaWisła za głęboka
Jak było do przewidzenia, w rozgrywanych w Płocku derbach Mazowsza 
beniaminek z Legionowa nie sprostał wicemistrzowi Polski. Sobotnie (30 
marca) spotkanie z Zepterem KPR, kończące jednocześnie zasadniczą run-
dę rozgrywek piłkarzy ręcznych, ORLEN Wisła Płock wygrała 26:16.

Dostały HarpoonemDostały Harpoonem
Liderki tabeli z Nowego Dworu nie pozostawiły legionowskim siatkarkom 
złudzeń. W minioną sobotę (27 marca) gładko pokonały na własnym 
parkiecie LTS Legionovię i kończąc zasadniczą część rozgrywek na pie-
rwszym miejscu, potwierdziły swoją bezapelacyjną w tym sezonie domi-
nację w pierwszoligowej stawce.

W otwierającym secie, mniej 
więcej do stanu 6:6, wiele 
wskazywało na to, że gospody-
nie będą miały tego dnia twardy 
orzech do zgryzienia. Później 
zdołały jednak wyjść na dwu-
, trzypunktowe prowadzenie, 
co pozwoliło im złapać więcej 

luzu, a dzielnie się spisującym 
Noviankom najwyraźniej pod-
cięło skrzydła. W pewnym mo-
mencie przewaga miejscowy-
ch siatkarek wzrosła już do 
siedmiu „oczek” i stało się jas-
ne, że z perspektywy drużyny 
gości pierwszy set poszedł na 

straty. Legionovia przegrała go 
do 18. W drugim secie prowa-
dzący w tabeli ECO HARPOON 
LOS przycisnął ją jeszcze bar-
dziej. Po w miarę wyrównanym 
starcie podopieczne Grzegor-
za Kowalczyka zaczęły tra-
cić dystans, który pod koniec 

tej partii wynosił już dziesięć 
punktów. Łącznie przyjezdne 
zdobyły ich w niej zaledwie tr-
zynaście i do trzeciego, decydu-
jącego dla nich seta podeszły w 
raczej minorowych nastrojach. 
Mimo to twardo walczyły o swo-
je i przez wiele minut nie ods-
tawały od pewnych siebie lide-
rek z NDM. Dały się im zgubić 
dopiero przy stanie po 13 i już 
nie odrobiły tej straty. Trzeciego 
seta legionowianki przegrały do 
19, a całe trwające ponad dwie 
godziny spotkanie 0:3.

Już za kilka dni, w fazie play-off, 
obie drużyny – pierwsza i ósma 
po fazie zasadniczej, spotkają 
się ponownie. I znów stanie się 
to w Nowym Dworze Mazowie-
ckim, gdzie w sobotę (6 kwiet-
nia) legionowianki kolejny raz 
spróbują pokrzyżować fawory-
zowanym gospodyniom szyki. 
Początek rywalizacji o godz. 
20.00.

ECO HARPOON LOS Nowy 
Dwór Mazowiecki – LTS 
Legionovia Legionowo 3:0 
(25:18. 25:13, 25:19)

Aldo

Trójka w plecyTrójka w plecy
Legionovia wiosną ciągle jeszcze bez zwy-
cięstwa. Inna sprawa, że nikt się raczej nie 
spodziewał, że w sobotnim meczu z jednym                         
z głównych faworytów do awansu, czyli Po-
gonią Grodzisk Mazowiecki, legionowianie 
sprawią jakąś niespodziankę. I faktycznie nie 
sprawili. Na własnym boisku ulegli liderowi 1:3.

Pierwsza połowa sobotniego 
spotkania była dość wyrów-
nana. Choć to Pogoń miała 
lekką przewagę, nie przekła-
dało się to na sytuacje pod-
bramkowe. Legionovia rów-
nież za bardzo nie potrafiła 
zagrozić bramce gości. Gdy 
wydawało się, że pierwsze 
45 minut meczu zakończy 
się bezbramkowym remi-
sem, drużynie z Grodziska 
udało się strzelić bramkę „do 
szatni”. Po dośrodkowaniu                           
z prawej strony boiska w pole 
karne legionowian do piłki 
odbitej przez jednego z de-
fensorów Novii dopadł Olek-
siey Zinkewycha i potężnym 
strzałem z piętnastego metra 
umieścił futbolówkę tuż pod 
porzeczką bramki strzeżonej 
przez Michała Brudnickiego. 
 
Dziesięć minut po wznowie-
niu gry ukraiński pomocnik 
Pogoni po raz drugi wpisał 
się na listę strzelców. Po in-

terwencji Brudnickiego piłka 
wpadła wprost pod nogi Zin-
kewycha, który z najbliższej 
odległości umieścił ją w siat-
ce. Pół godziny później padła 
trzecia bramka dla gości. Po 
ataku prawą stroną boiska 
piłkę wślizgiem w bramce 
umieścił Jakub Apolinarski. 
Honorowa bramka dla Le-
gionovii padła w 87 minucie. 
Dośrodkowanie z rzutu wol-
nego wykorzystał Grzegorz 
Wojdyga, który strzałem 
głową pokonał bezradnego 
bramkarza gości. 
 
Po 23 kolejkach legionowia-
nie wciąż są ostatni w tabeli, 
do bezpiecznego miejsca 
tracąc już sześć punktów.                                                          
W kolejnym meczu pod-
opieczni trenera Broniszew-
skiego zmierzą się na wyjeź-
dzie z ŁKS-em Łomża. Mecz 
zostanie rozegrany w sobotę 
6 kwietnia o godz. 15.00. 

Zig

Świąteczne (prze)granieŚwiąteczne (prze)granie
W te święta drużyny z naszego powiatu grające 
na co dzień w niższych klasach rozgrywkowych 
pod względem piłkarskim za bardzo nie miały co 
świętować. Dla trzech z nich mecze rozgrywane 
w Wielką Sobotę zakończyły się porażkami. Wy-
jątkiem, i to zarówno w kwestii wyniku, jak i ter-
minu, był Dąb Wieliszew.

Zespół z Wieliszewa, cały czas 
zajmujący ostatnie miejsce 
w tabeli grupy pierwszej ligi 
okręgowej, w spotkaniu ro-
zegranym w środę 27 marca 
przekonująco, bo aż 3:1, ograł 
u siebie zajmujący przedostat-
nie miejsce w tabeli zespół 
Promnik Łaskarzew. Wielko-
sobotnie mecze przyniosły 
natomiast trzy porażki. Sokół 
Serock na własnym boisku 
uległ 1:4 Oskarowi Przysu-
cha, Legionovia II Legionowo                                
w meczu wyjazdowym prze-
grała 0:3 z Wichrem Kobyłka, 
a Madziar Nieporęt u siebie 
uległ 1:4 z Orłami Zielonka.

W następnej kolejce Sokół 
Serock zagra na wyjeździe                                                                      
z KS Raszyn. Mecz zosta-
nie rozegrany w sobotę                                  
6 kwietnia o 13.00. Legiono-
via II Legionowo w niedzielę                                                            
7 kwietnia o godzinie 10.00 
podejmie u siebie PKS Ra-
dość, Madziar Nieporęt tego 
samego dnia o 17.30 zagra 
na wyjeździe z rezerwami 
Świtu Nowy Dwór Mazowiec-
ki, a Dąb Wieliszew w sobotę 
6 kwietnia o 10.30 w meczu 
wyjazdowym zmierzy się                               
z KS Halinów. 

Zig
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W odróżnieniu od wielu 
innych, system ACRO Bike 
nie wykorzystuje stacji do-
kujących, co oznacza, że 
wypożyczone rowery można 
zostawić w dowolnym miej-
scu na terenie Legionowa. 

Samo wypożyczenie sprzętu 
jest bardzo proste: wystarczy 
znaleźć najbliższy rower, ko-
rzystając z mapy w aplikacji, 
lub podejść do najbliższego 
punktu postoju Roweru Miej-
skiego. Znajdują się one w 

następujących lokalizacjach: 
Kościuszki, Legionowo Przy-
stanek – tunel, Olszankowa, 
Legionowo Piaski, PKP – Ko-
lejowa, Siwińskiego – Faktoria 
oraz Park Zdrowia. Zakończyć 
przejażdżkę można w dowol-

nym punkcie miasta, parku-
jąc rower w tam, gdzie jest to 
dozwolone.

Co do kosztów, nie trzeba 
wpłacać depozytu, a pierwsze 
30 minut jazdy jest gratis. 
Później za każde kolejne pół 
godziny użytkownik płaci 1 zł. 
Rezerwacja roweru kosztuje 
natomiast 50 groszy za każde 
5 minut. Więcej informacji 
znajduje się na stronie www.
acro.bike/legionowo. Dla po-
siadaczy Karty Legionowianina 
przygotowano specjalne zniżki. 

RM

Jego tytuł mówił sam za siebie 
i nie pozostawiał wątpliwości 
co do głównej bohaterki spo-
tkania: „Historia huty szklanej 
w Legionowie”. – Temat ten nie 
pojawił się znikąd, bo już od 
wielu lat nad nim pracuję. Ale 
takim katalizatorem było spo-
tkanie pewnego małżeństwa 
na jednej z ulic miasta, które           
w ogólne nie miało świadomo-
ści, że w Legionowie istniała 
huta szkła, powstała jeszcze                                                                        
w XIX wieku. Owszem, koja-
rzyli hutę, która w latach 90.                                                                                
i dwutysięcznych robiła bomb-
ki przy ulicy Jagiellońskiej, ale 
nikt nie pamiętał potężnego 
zakładu, który istniał przy 
stacji kolejowej, wytwarzał 
butelki i był podstawowym 
pracodawcą w międzywojen-
nym Legionowie – tłumaczy dr 
hab. Jacek Szczepański, dyr. 
Muzeum Historycznego w Le-
gionowie. Dla dociekliwego hi-
storyka taka konstatacja to za-
razem zawodowe wyzwanie.                                                                             
A ponieważ Jacek Szczepański 
do takich badaczy należy, po-
stanowił o hucie przypomnieć 
i zarazem wywołać dyskusję 
o tym, jak upamiętnić jej ist-
nienie w przestrzeni miasta.                                   
– Lecz tu powstał problem, 
skąd wziąć źródła? Bo wspo-
mnienia to jest jedna rzecz, 
kolekcja muzeum – głównie                                                                              
w postaci butelek, to inna 
rzecz, ale skąd czerpać wiedzę 

dotyczącą tego, kiedy powsta-
ła huta, kto nią kierował, jacy 
ludzie pracowali? I tu się kła-
niają dwa państwowe archiwa: 
w Milanówku i w Grodzisku.  

Jak łatwo zgadnąć, dr Szcze-
pański gruntownie je pod 
kątem huty spenetrował.                              
A pozyskane tam dokumenty, 
czyniąc to po raz pierwszy, 
pokazał właśnie w trakcie nie-
dzielnego wykładu w głównej 
siedzibie Muzeum Historycz-
nego. – Są to przeważnie 
sprawozdania z działalności 
gospodarczej. Wiemy już, ile 
butelek produkowano w okre-
sie rosyjskim, wiemy jak były 
oznaczane, jak były przez hutę 
sygnowane, także w okresie 
międzywojennym, tym naj-
popularniejszym. Co zaska-
kujące, huta wysyłała butelki 
dla browarów w całej Polsce:                                                                             
i na dalekie Kresy, i do Kołomyi, 
i do Równego, I do Lwowa, 
ale również do Wielkopolski 

czy na Pomorze – wymienia 
regionalista. Dotychczas udało 
się ustalić ponad 80 odbiorców 
wyrobów działającej na tere-
nie zajmowanym dziś przez 
główną siedzibę PWK huty.                     
A przypuszczalnie jest to tylko 
wierzchołek tej lodowej, a wła-
ściwie szklanej góry. 

Zatrudniając początkowo oko-
ło 50 osób, w okresie swego 
rozkwitu legionowska huta 
miała ich na liście płac ponad 
280. Szczególnie cenne miej-
sce pracy stanowiła w czasie 
okupacji niemieckiej, chroniąc 
ludzi przed aresztowaniem 
i wywózką na przymusowe 
roboty lub do obozu koncen-
tracyjnego. – Członkowie kon-
spiracji legionowskiej używali 
przepustek z huty, aby mieć 
możliwość przemieszczania 
się w nocy po Legionowie. Pa-
trole żandarmerii niemieckiej 
respektowały bowiem doku-
menty z huty – podkreśla dr 

Szczepański. Kres jej funkcjo-
nowaniu, podobnie jak to było 
w przypadku wielu innych 
zakładów przemysłowych, 
położyła druga wojna świato-
wa. – Huta została zniszczona 
jesienią 1944 roku. Do końca 
nie wiemy, kto to zrobił: czy 
spowodował to ostrzał arty-
leryjski Armii Czerwonej, czy 
też hutę, wycofując się, wysa-
dzili Niemcy, tak jak wysadzili 
dworzec. To jeszcze wymaga 
badań, ale myślę, że w ciągu 
kilku lat uda się dotrzeć do do-
kumentów radzieckich, gdzie 
będą zawarte informacje                        
o tych ostrzałach. 

Tak czy inaczej na jednym 
wykładzie wspominanie huty 
się nie skończy. W opinii 
Jacka Szczepańskiego zasłu-
guje ona na bardziej trwałe, 
książkowe upamiętnienie. 
– W przyszłości, może za 
rok, może za dwa, chciał-
bym ukończyć opracowanie 
poświęcone dziejom legio-
nowskiej huty. Bo huta była 
podstawowym czynnikiem 
miastotwórczym, a istniała                   
w mieście 50 lat. I nagle znik-
nęła z ludzkiej świadomości. 
Oczywiście starsi legionowia-
nie ją pamiętają, zwłaszcza 
ci, którzy otrzymywali parcele 
w zamian za długi huty, nato-
miast większość osób już jej 
nie pamięta – stwierdza dy-
rektor muzeum. A skoro tak, 
pora im historyczną pamięć 
odświeżyć. Choćby po to, by 
przy rozmowie o przeszłości 
Legionowa nikomu nie udało 
się nabić ich w butelkę. 
 

Wonder

 

RELACJE/ZAPOWIEDZI/SPORT

WydarzeniaWydarzenia
kalendarzkalendarz

Kruche wspomnieniaKruche wspomnienia
Olbrzymiej większości legionowian słowo „huta” kojarzyć się może głów-
nie z Warszawą czy Katowicami. Rzadko który ma bowiem świadomość, że 
przed laty taki zakład działał również na terenie ich miasta. Zaczynając 
produkcję wtedy, gdy nie nosiło ono jeszcze swej nadanej przez generała 
Bolesława Roję nazwy. Chcąc ten stan rzeczy zmienić, pod koniec marca 
dyrektor miejskiego muzeum zaprosił mieszkańców na specjalny wykład.

LEGIONOWO Poczytalnia, 5.04, godz. 17.15-19.30

Rodzinne popołudnie z planszówkami. Wstęp wolny. 

LEGIONOWO sala widowiskowa ratusza, 
5.04, godz. 19.00

Koncert „Legionowo łączy pokolenia”. Bezpłatne wejściów-
ki dostępne w MOK Legionowo, ul. Norwida 10. 

NIEPORĘT GOK ul. Dworcowa 10, 5.04, godz. 19.00

Spektakl pt. „Spróbujmy jeszcze raz” w reżyserii Marcina 
Sławińskiego. W rolach głównych Marek Siudym i Lucyna 
Malec. Wstęp wolny. 

LEGIONOWO Arena Legionowo, 5.04, godz. 20.00

Bogdan Kierejsza Band – The Violin Show. Koncert z oka-
zji 25-lecia Samorządu Województwa Mazowieckiego. 
Zapraszają: Wiesław Raboszczuk – wicemarszałek woje-
wództwa mazowieckiego, Alicja Węgorzewska – dyrektor 
Warszawskiej Opery Kameralnej, Roman Smogorzewski 
– prezydent Legionowa, Anna Brzezińska – radna Sejmi-
ku Województwa Mazowieckiego. Wejściówki dostępne                     
w punkcie informacyjnym w atrium legionowskiego ratusza. 

LEGIONOWO polana leśna przy ul. Zakopiańskiej, 
6.04, godz. 13.00

Arena Legionowo zaprasza na 7. Półmaraton Leśny 
„na Żarcie” – bieg z przymrużeniem oka. Start biegu: 
godz. 13.00. Biuro zawodów otwarte: 
piątek 5.04. w godz. 8.00-18.00
w Arenie Legionowo; sobota 6.04. w godz. 11.00-12.30 na 
polanie leśnej przy ul. Zakopiańskiej. 
Zapisy na www.zapisyonline.pl.

SEROCK Centrum Kultury i Czytelnictwa, 
6.04, godz. 19.00

Spektakl „Iskra Zapal(M)a” w wykonaniu aktorów Teatru 
Oni. Zaproszenia do odbioru w sekretariacie Centrum Kul-
tury i Czytelnictwa w Serocku. 

LEGIONOWO sala widowiskowa ratusza,
8.04, godz. 20.00

Najnowszy stand-up Grzegorza Dolniaka 
pt. „To mogło być gorzej”.

Rowery prima sortRowery prima sort
Dokładnie od 1 kwietnia, i nie jest to żart na prima aprilis, znów można                           
w Legionowie korzystać z systemu rowerów miejskich firmy ACRO. Zasady ich 
wypożyczania pozostały bez zmian. Do dyspozycji mieszkańców rozlokowane 
w różnych częściach miasta jednoślady będą do 31 października br.


